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Rolnik w listopadzie. 


Bogu dzięki pogoda jakoś dopisała | mogłeś gos 
podarzu zasiać oziminą choclaż troshę późno, Kartofle 
także pewnie już wykopałać i zakopcowałeś. Teraz 
tylko musisz uważać gospodarzo, żeby przed mrozami 
jeszozś kopce ziemią dobrza obłożyć i zdjąć „łufty* 
jeśli ja na kopca zukładełać. Póki pogoda staraj sig 
jeszore co moźliwa zorać głęboko, żeby [aż na wiosnę 
pługa nie ruszać. Pewnie masz jakiś kawałek pola, 
który trzeba zgnojć pod kartofle, więc jeżeli już wy 
wiozłeś nawóz na pole i płytko przeorałsć, to tersa 
zorz go głęboko. Jeżeli jednak jeszcze nia wywiozłań 
nawozu to lepiej poczekaj aż ziemia dobrze zmarznie 
i wtedy złóż go na pola w stertkę małą i udeptuj oo- 
dziennnie końmi, a zwożąo przejsńźdżaj przez stertkę 
wozem, aź gię dobrze zsiędzie Pamiętaj bowiem gos 
podzrzu, te świeży nawóz gdy lekko leży spali się i 
zwietrzeje szybko, a udeptany dcbrze przegnija i gdy 
tylko a wiosną roa obaschnie rozrzncisz go i łatwo 
przeorzenz. Gdyby jednak listopad jeszcza był ładny 
to nie czekaj tylko przeoruj nawóz, bo to zawsze le 
piej, gdy już go masz w ziem), anizeli najlepiej nawet 
złożony na poda! 


Oy już wybróździłać pola gospodarzu? Jeżeli nie 
to prędko to zrób, bo w słotę juź tradno się do tego 
zabrać, a gdy zcstawiax niewybróżdźone pole, to wio- 
genna rortopy ci je zaleją, Także wyczyść póki su- 
cho rowy, żeby w nlch woda nia stała, lecz miała 
swobodny odpływ. Pamiętaj pospodarzu, że największe 
klęwki na wiosnę, powstają z tego, że woda ntojąc na 
pelu „wydnsza* zboże, i żeby nawet nie dużo oi prze 
padło, to jnż jest szkoda, a w każdem gospodarstwie 
zisrnko każda jent drogie, bo przecież pracą olętką 
zdobyte. 


ogpodarea| zbliża się powoli ala nie 
zaskoczy, dlatego upissz się, żeby 
ta w polu zalaga i zabierz elę do 
zaopetrzenia gwojch zwierząt, żeby nie pomarzły w 
zimie, Mualez o zrobić „zachatę* wkoło stajni i 
chłews, a jeśli dom marg lepiony to i wkoło domu, bo 
w ontrą zimę nie nautarczysz opału. 


Zima idzie į 
wiedzisć kiedy c 
pokończyć co jes 


Ozas już, żeby poomiatać *lapisko w stodola i po 
woli zabrać się do młocki, bo wiedzieć przecież musisz 
z ziarna, żeby oo potrzebne zostawić dla slebie 
jrzedezć gdy przyjdzie dobra: pora, Zanim 
y rno w zasieku. wymiać go dobrze, 

iry i wybiel ne nowo, bo w brud 
ekach lubią sig gnieźdżłić różne cwady które 
OZĄ a x się doataną do ziarna 


niego wypędz 


trudno 


gospodarzu, te tam, gdzie lety zboża 
i d3 nie może być, bo przecień 
jest dużo a w dziurach i brudzła najlepiej 
Pierwsze azkodniki to myszy i aur 
wszystkihh gospodarstw, a po róż 
no owady nieraz bardzo poważne szkody wyrządzające. 
Takia owady jak „wcłek zbożowy gnieźdźący się po 


miętaj 
musi być © 


zasiekach wygryzają ziarno do Środta i tam składają 
jajka. Naturalnie, że zboże zniszczone przez „wołka”. 
już niezdatne jest ani do sława, ani pa mlewo, 

W wolne dnis rźnij uieczkę, abyś zawsza miał ją 
dla koni do obroku i oezczędnie dawaj jurą słomę, 
bo za duło jej nie masz, a zima jeszcze się nia 
zaczęła. 

W listopadzie należy już porządnie zaopatrzyć 
kurniki by mróz nie dokuczał kurom, Z elonośri już 
nia ma, trzeba wigo dodawać zieleniny enazonej. Naj- 
lepiej konlczynę enihą psrzyć i dodawać do ziemnia- 
ków gotowanych z grysem, Kary młoda zaczynają 
się nieść, należy im dodać pokarmu o pochodzenia 
zwierzęcem, najlepiej kości upalonyoh w piecu po chla- 
bie i utłaczonych, Teraz przychodzi czas przędzenia i 
tkania. W okolicach, gdzie dużo Ina i wełny,, warto 
sprowadzić porządna warsztaty tkackie i urządzić) kurs 
tkactwa. Umiejętność ta da przez zimę zajęcia i za- 
robek niojednemu człowiekowi, 

Przy wyrobia masłs uważać by Śmietana mizia 
temperaturę 12 do 15° O, Inaczej masło będzie nia 
dobre. 

Matki nżyweć będą by dzieci dobrze przygotowały 
Bię do lekcji szkolngcb, nie żałując na to nieco nsfty 
do lampy. 


Z mojej pasieki ! 
Wskazówki ma listopad. 


(Zażywanie miodu n8 rachunek zapasu zimowago 
około 2—3 tunt mlesięcznie,, — Zapskować na zimę! 
— Baczaośó p d myszami, aikorami f 'dzięciołami. 
— Utrzymywać jak n»ajwiększy spokój, —) 


Listopsd i gdzień są właściwemi miesiącami 
spoczynka dla dt. Im spokojniej przejdą przes 
zimę tam sila! gjdą ma wiosng. Dla tego uczyń 
wszystko, co możą maniepokoić naszych owadów mio 
donośnych. Każde zaniepokojenie ma skutek ten, że 
pszczółki rozwiązują się z kłębn ciepłotrzymającego, 
rozchodzą się, pobierać muszą pokarmu I spowodują 
biegunke i śmie Nie zaniedbujey nmetawić łapice 
na myszy, zawiesić straszk| na Sikory i na dzięcioły, 
którs to ptaki często szukają do ula, spowodają „spad- 
nięcie* rojo. 


Wpołożenia listopada, jeżeli mrozy już zaczną 
znaczniej dokuczać, zapakujesz swoje ule, nie ryobłej I 
Przez wczesniejsze okrywanie matami słomianemł itp. 
podniósłbyś temperatura w budziłoby matkę 
da składania j nia mogłyby slo 
jng rozwinąc, 7 być powodam stra- 
szniejszej, b. 2 y sgniloa! Więc lepiej 
niź za wst ostry, ale stały mróz 

: y temperatura nis byłaby 
Materjal do opakowania 
uja lepiej ziepła. 


nic nia za 
często zmienną, 
ułóż lóśno, nie ub 


EEr : 
s=_ GGawędySlistopadowe. 
EOEORDBE CYZRC"LIIDLA BRET "z = 
-— Powietrze obecnie zmienne jak w marcu, Juź 
spadły śniegi, były silne przymrózki, a potem dni ola: 
płe, prawia wiosenna : 

Możnaby się oatatacznie zachwyosć, tą wiosnę li- 
atopadową w ten sam mniejwięcej sposób, w jaki aię 
wyrażz podziw dla „zakonserwowanej” 50-cio letniej 
piękności, o której się mówi: jak ona się świetnia 
trzyma. Żmaoty to, ža lada dzień zacznie sią z niej 
sypać próchao, choć się tak'świetnie trzyma. Ta spóź- 
nione ciepłe dni mają wprawdiie tę dobrą stronę że 
oszczędzają węgla ! pozwalają z dobrą miną parado- 
wać w wiatrem podazyt; » płaszczyku. Koguty pieją 
— jakiś naatrój wiosenny. I co na to pomoże pogoda 
choćby urządziła wiosenna „kawały* aż do nowsgo 
Rokv. 

Wiatr od południa w wilię Maroina 
Pewnia będzia lekka zima. 

Gdy św. Marcin w śniegu przybieżsł, 
Będzie po pas w nim oalą z'mę leżał, 
Na Jarocina najlepsza gęsina. 


W listopadzie grzmi, rolnik wicsną éni. — Czasem 
w listopadzie nie pslisz i rębacza pracow oddalisz. ale 
w grudniu — mnuslsz darnia! — W ilstvpadzie bialo- 
głowy przędą awa kądziele, a co święto, co niedzielę, 
brzęczy gdzieś wesele, 

— Oo się dzieje w przyrodzie w líatopadzie. Od- 
latują ; azpski, (skórce) gołąb miniak, zięba, cyranka, 
słomka, bekas, (czasem zimuje u nae), błotniak zbożo 
wy i czapla, 

Przylatują z północy, jeżeli śniegi i zimno i ba- 
wią do końca lutego i początków marca: poświerka, 
śmigula, krzyżodźiób, gil, jemiołuszka, orzachówka, my 
szołów włochaty i ozeczotka 


w sprawie udzielenia pożyczek w Iistuch 
zastawnych przez Państwowy Bank Rolny 


wydana zostały uzupełniająca przepisy Miniatra Reform 
Rolnych z daia 6 października 1926 r, (per. Moritoc 
Polski nr. 245 z dnia 25 X, 26 r) w przedmiocia 
określenia wartości szacunkowej goapodarstw rolnych I 
parcel gruntowych. Poniżej podzujemy odnośne praa 
pisy, dotycząca Województwa Pomorskiago. 

Przy ndzielenin poźyczak, oieprzekraczającyoh sumy 
nominalnaj 20.000 zł. może być dokonane ossaoowania 
kameralne przez zastosowania ponitszych normalnych 
cen jednego kektara gruntów użytkowych : 

a) w okręgu ekonomicznym II Woj. Pomorskie: 
go = 700 al, 


b) w okręgu ekonomicznym Iil Wej. Pomorukie= 
go — 600 al, 

©) w okręgu akonomicznym IV Woj, Pomorskie 
go — 500 uł. 


Ceny powyższej tabeli w oslu zbliżenia ich do rze: 
czywistego mogą być podniesione o 25 proc. na pod 
stawia przedstawionych dokumentów katastralnych. 

Pomorzka Izba Rolnicza, 


Komunikat. 


Podajmy do wiadomości pp, pracodawców któ 
rych robotnicy odznaozani zostali za dłagoletnią i wier- 
ną słnżbę w rolnictwie, źa odznaczenia w postaci ma 
dali i broszak juź nadeszły i są gotowa do wysyłki. 


Oena odznaczeń jest następująca : 


Madal bronzowy 17 al. 
Mada! srebrny 20 zł, 
Broszka srabrna 30 zł. 


Wysyłka odznaczeń nastąpi po wpłaceniu należy- 
tości z góry lub za pobraniem pocztowem. 


Pomorska Izba Rolnicza, 


Rozmaitości. 


Produkcja zwierzęca wzrasta. W r. 1923 
przywieźliśmy do kraju w pierwszych 7 iu miesiącach 
tłuszczów jadalnych za przeszło 14 miljonów ałotych, 
a wartość tłuszczów tych w tym samym okresie r. b, 
wynosi tylko 4,5 miljona złetych, eo dowodzi, ža kon- 
sumcja wewnętrzna w wysokim stopniu jest pokrywaną 
produkcją krajową. Prócz tego wywieziono w tym 
samym okresie masła z Polski za 6 miljonów, wówozaa 
kiedy w ub, roku wartość eksportowego masła wyno 
siła załedwie pół miljona złotych. Tak samo mniej 
więocj przedstawiają się cyfry eksportowe jaj polakich. 
Mianowicie w r. 1925 w pierwszych 8iu miesiącach 
wywieziono jaj za 28 miljonów złotych, a w r. b, war- 
tości jaj wywiezionych w tym samym czasia dosięgła 
już sumy 554 miljona złotych Objewy te pozwalają 
rokować nadzieję, źe w przysałości Polaka wysunie się 
na czoło nrodukóji nabiału. 

Walka z polskim drzewem. 


Łytowscy 
przedsięblorcy drzawni domagają się od swago rządu 
wydania zakazu przywozu drzewa zagranioznaego. Żą- 
danie ta jest przedowszyktki zwrócone przeciwko 
Polsce, bowiem w eksporcie drzewa do Łotwy Polską 
zajmuja dominujące miejsce. 


Płacono w ostatnich dniach, 


Tendancja na wszolkie artykuły bez zmiany, 
Złp. za 100 kg Oeny podane w zł. polskich 


Koniczyna ozarwons świeża 340—380 

z biała świeta 280—3800 

p szwedzka śmieża 400—425 

z żółta 110—115 

$ żółta w łuskach 50— 60 
Inkarnatka 60— 76 
Przelot 100—120 
Rajgras krajowy (życica) 60— 70 
Tymotka 70— 75 
Seradela 22— 2) 
Wyke latowa 40— 42 
Wiozka zimowa 80—109 
Peluszka 38— 40 
Groch wiktorja 100—110 
Groch zielony 70— 75 
Groch polny 60— 7 
Bobik 80— 36 
Gorózżyca 80— 86 
Rzepak 70— 72 
Rzepik 70— 80 
Łabia nlablaski siewny 18— 20 
Łubin żółty siewny 18— 20 
Slemie lniane 60— 70 
Konopia 50— 60 
Mak niebieski i biały 130—150 
Tatarkg 30— 82 


Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski, 
EDrukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego", 
w Chojnicach, 


